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==== 
Najzaciętszym wrogiem dobra publicznego jest - interes prywatny=.====-=======-====== 

Prosimy o życzliwe poparcie .MIESZCZA­
NINA• w najszerszych kolach prawdziwie oby­
watelskiego mieszczaństwa. 

Redakcya. 

Oczyśćcie dom ze śmieci! 
(Głos z kraju). 

Rządy w na�zych miastach, jak to już 
„Mieszczanin" podniósł w artykule „Nie bójcie
si{' - są rzec�zywiście tysiąc razy gorsze, 
aniżeli w gminach wiejskich. 

Chłopi nie dadzą się tak bałamucić i 
wyzyskiwać klice rządzącej jak mieszczanie, 
jakkolwiek nie p-rzecz_ymy, że i tam n:e dzieją 
isję nadużycia, szczególnie skutkiem braku 
odpowiedniej i należytej kontroli ze strony 
Wydziałów powiatowych i \Vydziału krajo­
wego. Zresztą Wydziały powiatowe mają, 
znakomity wzór w lustratorze Wydziału kra­
jowego p. Aleksandra barona Lewartowskie­
go! Gdybyśmy chcieli tak cytować p�·zykład

:Ylllb chcieli zapytać teg0 pana, gdz10 uczci­
wość, gdzie honor, gdzje sumierne, z pewno­
ścią z&pomniałby języka w gębie. 

Burmistrze miast, wzglednie „ kliki" 
miejskie - chcąc odwrót.:ić uwagę ogółu od 
popełnianych systematycznie nadużyć, g�y 
nie mają już co innego, to wyszukują sobie 
bodaj założenie i budowę gimnazyum-jeśli 
nie wodociągi, kanalizacyę. światło elektry­
czne i innego rodzaju przedsiębiorstwa, któ­
rych kos�ta wyczerpują siłę produkcyjną, 
kontrybuentów. 

Jest to nowy i w Galicyi opatentowany 
rodzaj łapki na myszy, polowanie na łatwo­
wiernych. Jak to się przy tern bałamu�i lu­
dzi, mówi im ustawicznie o postępie, o dobru 
publicznem, o miłości miasta, ojczyzny itd. 

:Mieszkańcy Gorlic, gdy ich bałamucono 
budową, gimnazyurn, wiedzieli co z tern zro­
bić- ale znajdźcie mi ze świecą takie drugie 
miasto! ..• Niest.ety, gdy nawet �najdą się 
ludzie pracy, ludzie uczciwi, którzy widzą 

nieco dalej jak koniec _nosa, poświęcają, s�ę 
dla dobra publicznego i patrzą na palce nie 
tylko "klice" miejskiej, ale i dygnitarzom 
Wydziału powiatowego i organom kontroh�­
j ącym Wydziału krajowego

-:--
to nasze �aJ­

wyższe władze kr�jowe za1:mas� p�przeć rnh 
dodatnie usiłowama, staraJą, się ich dobrą, 
wolę sparaliżować. Moglibyśmy _zresztą, przy­
toczyć różne fakta, przykła_dy i _d?wo�y, że 
w znacznej części nadużycia dzieJą. się pod 
pokrywką, i przy współudziale organów kon­
trolujących! ! ... 

Byłoby rzeczą pożądaną, ażeby podcz3:s 
najb)iższ�j sesyi sejmowej krzyw�zone gmi­
ny, towarzystwa i jednostki wnosiły za�ale­
nia na ręce uczciwych posłów do Se1mu, 
wykazując nadużycia jakie się dzieją, po 
miastach i powiata?h oraz . ujemne _ st�ony
urzędowania Wydziału kraJowego i Jego 
urzędników. 

Nie trzeba pomijać w zażaleniach, jak 
to klika" miejska opanowała w naszych 
mia;

1
tach Kasy oszczędności · i zaliczkowe, i

jak one wspólnie pracują, nad obałamuce­
niem opinii publicznej. Trzeba �eż _wykazać, 
że wpływowych radnych obrabia s�ę n� ró­
żne sposoby, dając im pod rozmait.ym1 ty­
tułami tłuste zarobki z funduszów gmmnych, 
Kas oszczędności i zaliczkowych, pcha sit2 
ich na płatne i honorowe urzędy, a z dru­
giej strony przy p'>mocy tyc� płatnych kre­
atur stawia się ludziom uczciwym przeszko­
dy' d

<;> ,.osiągnięcia stanowiska i znaczenia.
w gmmie. . . . Zasypujcie Sejm nasz zaża�·emam1? m?ch
wie, co się dzieje w kraju, mech wie, J�k 
wygląda ten osławiony „samorząd". Do dz1�­
ła, do pracy tedy ziomkowi_e !. Nie �apo.11:i·
najcie o sławnej przeszłości 1 pam1ętaJC1e 
o możliwie świetnej przyszłości mieszczań­
stwa! Czy zawsze mamy być pod wozem?
Pamiętajcie:

Że chociaż nam nieraz zalali i sadła, 
. Nie jedno µpadło - a czapka nie. spadła! 
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Nie dajcie się wrogom zewnętrznym, ale 
także i stokroć gorszym wrogom wewnętrz­
nym! Nie dajcie się zjeść w kaszy kilkunastu 
wyzyskiwaczom, karyerowiczom i blagierom, którzy 
korzystając z nieudolności, zaślepienia i lek­
ceważenia ze strony najwyższej władzy auto­
nomicznej - łowią, ryby w mętnej wodzie! 

Do pracy zatem obywatele dla wspólnego 
celu- do oczyszezenia domu ze śmieci .... 

�@; 

Hurnorystyczn e prze ds ta wie nie. 

Nowosądecka. Rada gminna - to u,iikat - w hi. 
storyi galicyjski ej autonomii ! WJ stare zy bowiem kil• 
kunastu wi„rnych tou:urzyszy z pod sztandaru Bar­
backiego, któny zdolni są nie tylko do uchwał o 
milionowych iuwestycyach, ale nawet gdyby z ust 
ich patrona wyszedł wniosek, aLy sprzedaó miasto, 
zgodziliby się nań bez długiPgo namysłu. Więc 
w kółku tych niezwykle troskliwych o dobro mia­
sta. reprezentantów idzie wszystko gładko, jak po 
maśle, bo każ:iy w tej szanownej kompanii myśli 
sobie: Ja rt·ielki, ty� wielki •... wszyscy�my wielcy i

dla.tego z opinią tłumów liczyó się nie potrzebujemy. 
Takie humory st.) czne przedstawienie, zwane 

trafnie ,posiedzeniem" Rady, odt>.}'lo si� w Nowym 
Sączu dnia 13 sierpma w obecnośoi 21 członków, 
na którem fr& wie bez dyskusyi uchwalono: 

1) przeprowadzió kanalizacyę w śródmieściu we.
dle projektu dra Pordesa, kosztem 600.000 koron. 
Wprawdzie wiceburmistrz Aleksander chciał zbała-

,,Przyjaciele"... przy robocie .•. 

Poglądy prau:ne burmistrza Babra(lza w Kapcano• 
"ie są orygrnhlne i tego rodzaju, że je podzielają tylko 
jego „najbliżsi" przyjaciele. 

N ie uznaje n. p. ów p. Babracz cudzej własnośc i 
i prawa posiadania, a przedewszystkiem znieśó nie może, 
ażłlby gmina miała jaki taki majątek. O „ruchomym" 
pisać nie potrzeba, bo z tym p. Babracz uporał 11i� 
prędko i to należy już do historyi ; kole go • jednak 
w oczy ,nieruchomy" - a nadewszyetko las miejski. 
Przekonunia prawne zacnego naszego burmistrza naj­
lepiej "yjaśni rozo; owa, jaką podsłuchałem w separatce 
znanego n11m radcy p. Oleksy. 

Burmistrz Babracz obstalował tam dnia 24. lipca 
śniadańko, aby „oblać'' spc,dziewany tryumf, s woje 
zwycięstwo nad adwokatem S11lawonem, w którym to 
"·łaśnie dniu, sąd apelacyjny rozµatrywał wyrok I. inst. 
dla zarzlldu miastd nadspodzie\\a111e przychylny. 

Przy suto zastawion)m stole siedzi Babracz i jego 
najbliżsi przyjaciele, czekając na adwokata „ wichrowa­
tego", który ma im zdać relacyę z przebiegu rozprawy. 

- Coś go nie widać - mówi Babracz, patrząc na
zegarek. 

- Nie widać- potakuje inżynier Głupiogóreki- ale
nadbiegnie i to z niezwykłym tryumfem. Dobra sprawa 
musi swyoi�żyć. Pokażemy nassym wrogom, co umie• 
my! Umilkną i pochowajlł się ze stracha w mysie 
dziury! 

Tak, tak - potwierdza Babraos. - Okazało aio 

muoić l,�·mvślne jednostki żądaniem, aby przedło• 
ŻJÓ proiPl,t kanaliz11cyi inż. Maślanki, jako o polo• 
wę tań,ą,, ,fo opinii Towarzy,-;t .vu politechnicznemu 
we Lw<'W'P. - lecz któżby słuchał takich bredni, 
kierly pruJtlkt dra Porde11a popiera „p1Ju,ag•J zawod<,• 
wa" w posta.ci prof. Rychtera; 

2) debatowano także nad pismE>m n1dradcy p.
Ingardena, który niezawodnie pod wpływem „ 1lfie�z• 
czanina •· pr0sił p. hurmi!ttrza, aby go Rada m. wzię• 
la w obronę. P11n nadradca udobruchał się nawet, 
ponieważ Z& SWOjf\ "fatygę" przy projektach oa WO• 
dociągi żąda obecnie tylko 6 200 kor. Lecz przez&• 
cna Rada uch waliła. wy płació p. Ingardenowi cał& 
13.000 kor. i prosie go o dalszy nadzór i kierow• 
nictwo. Nadto uchwaliła sta�ąó w obronie tego za.• 
służouego męża i ogłosić- kosztem gminy w o§miu 
gazetach ne.jpouhlebniejsza, dlań opinię; 

3 J uch walono inż. Górskiemu da.lsz9; wypłat� 
dodatku 300 kor. miesięcznie jakkolwiek obecnie 
poza miastem nie pracuje. Choo11,! wiceburmistrz 
p. Aleksand0ł' proponował, aby za ten doda.tek O•
głosić konkurs w dziennikach czeskich i zbada.6 doli•
nę Kamienicy oraz wypracowa.ó projekt na wodoci9;g
grawitacyjny, jako o ?Ół miliona tańsey - to Ż\•
da.nie owo przebrzmiało bez echa! •••

4) uchwalono wreszcie wyplació róż11e honora­
rya za tak zwane opinie znawców i tak: Hauswaldo• 
wi 680 kor. za badanie projektu oświetlenia elektrycz­
nego ; Prof Rychterowi 1.600 kor. za badanie pro• 
jektu kans Jizacyi pomysłu dra Pordesa; prof. Buj­
widowi 240 kor. za badanie terenu ochronnego. Ten 
ostatni :7.aslużył znacznie więcej, albowiem on pier­
wszy wykazał lekkomyślność albo głupotf2 nadradcy 

z wyroku I. inst., że sądy nasze sprawiedliwe. Fank• 
cyonaryusz prokuratory i „sztubak", t. j. wlaśaiwie do• 
wiódł, że nie situbak, tylko potrafi, potrafi ..• 

- Potrafi - dodaje sekretarz Berkel - zoryentowa6
się w galicyjskich stosuo'kach. Szkoda wielka, że nie 
obrał karyery politycznej lub autonomicznej. Ale sły• 
szycie panowie, biegnie „ wichrowe.ty" ••. 

Wichrowaty nie biegł, ale wleciał jak piorun do 
separatki. 

- I cóż? - pJtają wHysoy, zrywając się z krzeseł.
Wichrowaty sapał, silił się mówić, nie potrafił.

- Zwycięstwo go tak z nóg zwaliło - odzywa s!ę
Babracz. - Pewnie podnieśli karę. Tego należało e 1� 
spodziewaó, Ź wierciadło spr�wiedliw.ości •. . stol�aa mą•
drości • • . przyczyna naszej radości . • . 11praw1ły, że 
Trybunał podwoił karę. . . . 

- Pewnie, pewnie - potakuje Głup1ogórsk1.
Wichrowaty zerwał się raptem z krzesła, a chwy• 

ciwszy fiaHkę koniaku pił i pił aż do �na? potem rzu•
ciwszy flaszką o ziemię, krzyknął: LieJ m� teraz! 

- Lżej - woła Babraes - no, to gadaJ mecenasie,
dosypali mu P • • • 

- Aha! doRypali ? szewska pasya mię porywa ! W 1·
rok zniesiony ! • • . . - Zniesiouy? ! - wołaj'ł przerażeni wszy1oy - b�du•
nowa rozprawa.? 

- Nud.. Trybunał w 1upelnośoi uwolnił �alamo•
na od winy i kary. 

- Wieżo I kości słoniowej!.. • • Naczynie ducho•
wne ! - wola Babrac• - oto Bił naase a11dy ! ...
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Ingardena i inż. Górskiego, którzy na teren ochron• 
ny dla lOciu studzien oznaczyli minimum 65 1/1 mor• 
gów pola, gdy tymczasem prof. Bujwid oświadczył, 
że wystarczy aż 11adto 3 morgi!! Uchwalono wypła• 
oió dr. Pordesowi 4 .OOO kor. jakkolwiek kana,lizacya 
jeszcze nie rozpocz�ta., oraz uchwalono dalszy kre• 
dyt na roboty p. Górskiego w kwocie 10.000 kor. 

Koroną tego posiedzenia. czyli przedstawienia 
była jednomyślna. uchwała, aby na podstawie opinii 
11
znawców" (leśniczego ze Starego Sl\oz11 i leśniczego 

do budowy potoków górskich z Nowego Sącza), któ· 
rzy orzekli, że gleb11 w lasa.eh miejskich w Żeleźni• 
kowej nie nadaje się pod uprawę drzewa - sprzedać
40 morgów najpiękniejszego lasu zw. Januszowiec, po• 
nieważ pan burmistrz potrzebuje na gwałt pieniędzy 
na pokrycie chwilowo zacil\gni�tej pożyczki 60.000 
kor. w Kasie zaliczkowej, a uczynić to musi, bo nie• 
grzeczny Wydział krajowy przynagla burmistrza. a.­
żeby tę pożyczkę wstawił do budżetu na �ok 1908 
i pokrył ją dodatkiem gminy, który wówczas wy­
nosiłby 65 % •••

Na zakończenie mała senzaoya. ! Wiceburmistrz 
p. Aleksander u wia.domił Radę m., że w ostatnich
dniach lipca b. r. zast�pując burmistna podpisał akt
przedłożony mu przez inż. Górskiego, aby Kasa
miejska wstrzymała. temuż z dniem 1 sierpnia b. r.
dalsza. wypłat� dodatku 300 kor. Tymczasem stała
się rzecz niesłychana, bo ów akt nie doszedł do Ka•
sy miejskiej i p. Górski zabrał dodatek za. miesiąc
sierpień!

Czyż to nie humoryatyczne przedstawienie? •• 

To sądy, to sprawiedliwośó-krzyczfł obecni - nie 
dają żyć uczciwym ludziom na świecie I 

- l'anowie ! - mówi uspokoiwszy sję burmistrz - to
istotme niezwykły w naszych sądach wypadek i należy 
go pnypiu ć t) lko nie:t.wykłemu jakiemuś zbiegowi 
okoliczności. Ofiarujmy ten nowy krzyż Panu Jezusowi, 
zresztą źle tak nie jei;t, Ot siedźmy cicho! 

- Niech i tak będzie - mów1 Wichrowaty - ale
moje koszta P 

- Co się o to pytaó - rzecze bu, mistrz - żebyśmy
tylko zdrowi b)li, lS1e jednlJ11tki pnt:cież skarżyły, ale 
lieprezentacya gminy. .Kasa miejska zatem panu wy­
płaci. Pan wie, I.to nasze rachunki bada w Wydziale 
krajowym. Pr2eczuwam jednak, że Pan Jezus z pe• 
wnośc1ą nasze krzywdy wynagrodzi w inny sposób. 

- �a lassch n11ejskich .•• - szepnął Herkel.
- Chociażby i na lasach I Wrogowie nas B1arpil},

krzyczą, że sprzedaż lasów to nadużycie. My jednak 
postawimy na swojem, załatamy 11ożyczkę któraby na­
robiła wrzawy w mieście i rozpocz1uem) robotę koło 
wodociqgów, a potem Wydzillł krajowy musi nam 
przyjść z pomocą. 

- Otóż to - odzywa się „ wichrowaty" - słyszałem
dziś przed rozpralllł w Eąd:oe, co o tem wszystkiem 
prywatnie mówiono. P. bu1mistrz zajęty uszczęśliwie• 
niem mu,sta wocfociągami i elektryką, zapomniał for­
malnie o j11kiej takiej •piece nad lasami, zapommał, 
ie konieczatm jest, aby puwietrae i światło miały wol• 
PY puystęp i przenikoly zitmię leśnfł, zwlasiicaa, że 
w 1_prawozdaniu p. ltśoiczego z r. -1�05 napisano, że 

LOGIKA PANA BARBACKIEGO. 

(Korespondencya z Nowego Sącza.) 
W skutek podwyższenia. ulicy Zdrojowej i Kra­

szewskiego, bez równoczesnego przeprowadzenia. ka.• 
nału lub drenu, któryby odprowadzał wod� spływa• 
jł\CI\ ze źródeł na gruntach p. Gelba na niiej poło­
żone pola Sl\siednie, powstało tu istne jezioro, któ• 
rego woda przy nieco dłuższym deszczu zatapiała 
ogródki, podwórza i piwnice domów znajdujących 
si� w dzielnicy „Przetakówka", niszcząc tym sposo• 
hem mienie niezamożnych obywateli. Stan ten trwał 
kilka lat, albowiem prośby, zanoszone przez poszko­
dowanych do Magistratu pozostawał.v zawsze be:1 
skutku. 

Pan Barbacki, który jest człowiekiem geni&l· 
nym w swoich pomysłach, który śni tytaniczne wi• 
zye na temat inwestycyi - ma jednak t� słabość, 
kt6rą si ę zresztą przebacza wielkim ludziom, że nie 
widzi lub nie choiał widzieć ruiny, jaka zagrażał& 
obywatelom tej dzielnicy. Ten sam geniusz pozwalą, 
w blaskach swej ml\drości śnió inż. miejskiemu w je• 
go bujnej wyobraźni plany na szeroki gest, a z ca­
łą obojętnością stoika widzi zbliżającą: si� ruinę O• 
bywateli, spustoszenia :fizyczne i moralne, szerzone 
przez instytucy� społeczni\ tj. wstr�tnł\ karczm� 
w tej dzielnicy. Pa.n Barbacki, który stale zasłania 
się uniwersJteckiemi studyami, doszedł do wytwo• 
r�nia sobie idei społecznych, których mu nie za• 
sdrości żaden „kołtun" nowosl\deoki. Ale przystąp• 
my do rzeczy. Otóż przed Sma. laty udaje si� w de• 
putacyi do burmistrza. Barbackiego obywatel p. 
Eugeniusz Aleksander i prosi go w imieniu obywa-

w lasach miejskich s11 grunta zabagnione, i że z tego 
powodu rosnfł tam tylko rośliny i krzewy błotne, jak: 
mchy, turzyca, sitowie i olszyna. Przypuszczenie świa• 
tła osuszy więc taką glebę i zamieni ją na grunt, ko• 
rzystny dla kultury Jasowej. Sarkajlł WB1yscy, że nikt 
się nie interesuje lasami miejskimi, że tylko jeden· Pan 
Bóg wie, co się tam dzieje. 

- Et - woła leśniciy - malkontentów wszędzie peł
no. Niech lepiej eędziowie ozuwają nad ustawą cywilni 

- I nad kurn11 - wtrącił Berkel.
Burmistrz spojrzał uważnie na Berkla, lecz nie

wyc1.ytał z jego twarzy żadnej ą.luzyi do siebie, a „ wi• 
ohrowat)" ciągnął dalej:· 

- "racam do inwestyoyi. Bogu dzięki jeszcze żyje
nadradca Pogarden, nasi protektor. 

- Protektor za 1 % od kilku milionów.
- Bogu dziękujmy i za to. Jakby chciał 2 i 3 % ,

daćbyśmy musieli, bo innej rady niema. 
- Prawda!
- A widzicie P • • • On już tam „ w górze" potrafi 

pokierować sprawił. 
- Mówią złe języki - wtrąca Babracz - że pozbył

się Smekera dlatego, aby mu jako uczciwy człowiek i 
zdolny inżynier do wodociągów nie zawadiał w Galicyi. 
Ale ktoby tam uważa ł na gadania lud1kie. Dzięki prze­
czystej dziewicy mamy za sob� także komisarza dróg 
wodnych w Krakowie dra .Mvrdesa, on nam tak zao­
piaiuje plany kanalizaoyi, jak zechcemy. Potrzeba znać 
swoich ludzi i wi•dzieć, jak si; brać do interesu. Wy• 
pracował plan generalny i s1czegółowy ••• 
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teli „Przetakówki" o osnszeriie tamże położonych 
gruntów przez przeprowadzenie krytego kanału kosz• 
tem miasta, motywując konieczność tego kroku roz. 
miarami szkody tamt. obywateli oraz c bowiązkiem 
gminy, która sama podwyższeni em dwóch ulic zata­
mowała naturalny odpływ wody. Pan preze'4 miasta 
w niedosiężnej dla zwykłt go śmiertelnika ofiarności, 
przyrzekł naturalnie z funduszów gmi 1nych asygno · 
waó aż .. , 50 koror1 ! ! na budowę kanału, kosztuj Il· 
cego najmniej 1200 koron - i to po 2.asiągnięciu 
opinii Rady miejskiej. 

Po żywszej wymianie myśli obywatel Eugen. 
Aleksander cofnął się z audyencyi, przyczem pan 
prezes cofnąwszy również obietnicę asy�nowania 50 
koron udzielił 1-·etentowi porady prawnej, radząc mu 
na własne koszta osuszyć bagno, ponieważ zagraża 
mu proces ze strony obywateli „Przetakówki·•, któ­
rzy całą winę przypisuJą opadom atmosferycznym, 
gromadzącym się aa jego gruntach. Gdyby p. Bar• 
backi miał mniej rozumu adwokackiego, mielibyśmy 
również o jeden dowód mniej na poparoiejego myl­
ności. Sąd bowiem w procesie obywateli Przetaków­
ki i p. Eug. Aleksandra przeciw p Gelbie orzekł, 
że tutaj istnieje naturalny od pływ wody, który musi 
mieć ujście drog� gminn3c jak to istniało pierwot­
nie. Minęło dwa lata wody nie było. Ten rok spo · 
wodował znów zastój w niebywałych rozmiarach. O­
becnie zmuszeni byli obywatele tej dzielnicy szukać 
innej drogi wyjścia, ale mimo to udali się do ma­
gistratu, raz aby. zadosyó uczynić formie, drugie tu­
szyli i to słusznie, że 3 Iata, to dostateczny czas i 
kres dla upamiętania się i wprowadzenia świeże�o 
powiewu do a paczonej logiki pana Barbackiego. 
Ale nadzieje pokładane zawiodły sromotnie. S?ecy-

- JedDak inżynier Maślanka - odzywa się Głupio•
górski - wziął od miasta za te plany 12 tysięoy. 

- Tak panowie, wziął, ale to nie ma nic do r:&e•
czy - utrzymuje burmistrz. - Rozchodziło się o dobro 
niiasta. więc naEza Rada za tego rodzaju plany, aby 
był za nami, przyznała. także i dr. Mordesowi 12 ty• 
sięcy. No i mamy teraz r.o jest najważniejsza, fachow11 
ptwagę za. sobą .... 

- A tak ... powagę .•• płatną powagę .... 
- Jakkolwiek Rada. miejska - ciągnie dalej bur•

mistrz - uchwaliła w r. 1906 wypłacić tę kwotę w 3. 
tatach Mordesowi, ale od czegóż spryt P Gdy dr. Mor­
des za.żlldał wypłaty drugiej raty, która należała się 
wedle uchwały Rady dopiero po rozpoczęciu budowy 
kanalizacyi w mieście, to zamiast oddać sprawę Magi• 
stratowi, przedłożyłem ją 22. lirca b. r. komisyi inwe­
stycyjnej, gdzie m6j zacny kolega-przyjaciel Moryc 
Forbel postawił wniosek, ażeby postarać się o zreasu• 
mowanie odnośnej uchwały R11dy m., aby drun ratę 
zaraz wypłacić Mordesowi, który przecież jesscze trzy 
lub wi«;cej lat czekać nie może • .Bierz licho 12 tysięcy, 
gdy chodzi o zjednanie sobie dra Mordesa, o jego bar• 
dso szanowną opinię wobec władz. Ja na takie cele 
nigdy nie żałuję. 

- My to wiemy - potakuje Oleksa - tylko zawHe
ja mam krzywdę ••• 

- Nie gadaj pan, nie gadaj! Ot np. komisya, która
prn1 trzy dni ,badała• lasy, a w której brały u.dział 

alua log: ka prezesa ud zie lila się specyalnej struktu · 
/Ze mózg· ,vej f unkcyouaryu�zów magistrackich, sko, 
ro p. H 11Ji orzekł. iż iedyn e, co Magistrat zdolny 
uczynió. to ewentualne delożowanie (\bywateli, względ-

, nie zburzeuie domów. To ehyba nie wkracza w sfe­
rę budowniczego, specyalnej wiedzy geometry do 
tego nie potrzeba. 

Udali się teiy w deputacyi do marszałka po· 
wiata Wł. Głębockiego obywatele Ogorzałek i E. 
Aleksander i natrafili na człowielta, którego czyn 
powinien stać się przykładem dla bnrmistrzów o ile 
ci ostatni posiadają coś, co może stać �!ę środkiem 
dla rozwoju dobrych stron człowieka. Po przybycht 
na miejsce nieszczęścia z własnej ·woU zwołał wszy. 
stkich interesowanych obywateli, (była też komisya 
ze starostwa) i ośw;adczyl zgromadzonym, iż cho• 
ciaż obowiązku nie ma, bo ten spoózywa na gm.inie 
Nowy S3ccz, to jednak gotowy jest z funduszów po· 
wia�u przeprowadzić kanał kryty dla kompletnego 
osuszenia miejs!la pod warunkiem jednomyślnej zgo• 
dy tych, przez których grunta kanał ma być pro­
wadzonym. W razie sprzeciwu robotę zasystuje. K we• 
styę teiy postawił p. mar;,zalek zasadniczo,: albo, 
albo. - Upewniwszy się co do jednomyślności wy• 
słał natychmiast w dzień następny in�ynierów, któ­
rzy teren zbad.ali i zarządzili budowę rowu. Potów• 
najcie s�anowni' czyt�luicy z je4nej strony postępo· 
wanie prezesa miasta, a postępowcł.aie m l.rrn1.h:a, ply­
nj\ce ze zdrowego rozsądku i ze szlachetnego ludz· 
kiego uczuci1&, a za.dużo bym powiedział, gdybym 
dodał z obowiązku, bo ołrowiązku'jfo strotthi powiP 
tu zgoła nie było. Tylko te dwa motywy u marszał• 
ka p. Głębockiego zaważyły na szali pomyślności 
obywateli tej dzielnicy. Ale na. tem nie konie:J. ! 

różne ciekawe indywidua, od kogo była kuchnia i pro• 
wianty ? ..•. 

- Jużci odemnie, bo mi się to po sprawiedliwości
nalety. 

- Bez wątpienia - rzecze Babracz. - Ja o panu za•
wsze pamiętam, bo trzymam si� zaisady : Kochaj bliź• 
niego jak siebie samego - i wtedy płacę mu z kasy 
miejskiej o ile sił ..•• 

- O tak, tak, to wiadoma rzecz - potakuje Wi•
r.hra wa. - Wiemy przecie, że n. p. prof. politechniki 
lwowskiej Gichter za ocenę planów, wykonanych przez 
dra Mordesa pobrał tytułem honoraryum· 1.500 koron. 

- Ba - odzywa si� Babracz - potrzeba umieć wziąć
kochanego Badeniego z mańki i wiedzieć jak go po• 
dejśó. Rozchodziło się w danym razie o pochwałę pro• 
jekt6w inwestycyjnych, sporządzonych przez inż. Głu­
piogórskiego. Gdyby nie Pogarden, Die Mordes, nie 
Gichter, gdziebyśmy byli? .•• Potrzeba było ująć sobie 
każdego! A. ozem P ••• Kto smaruje - ten jedzie. Dzię• 
kujcie Bogu, że mnie macie burmistrzem. Na rozmaite 
sposoby staram się, aby wam coś odemnie kapło, jak 
nie z przodu, LO z tyłu •••• 

- Tak,. tak - potwierdza „ wichrowaty" - wnOHI\C
w górę kieliszek : 

Kiedy mamy burmistrzem zacnego Babracza, 
lak nie z tąd, to I ow'!d, zaw81e nam „co�" kapnie -
W' niejedną sprawę gmi�ną c1łek palce umacza, 
Głapi "kołtun•. uie prędko nas tam na esem, •• capnie [ 
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Dopóki roboty znajdowały się na terytoryum 
- ulic gminnych sprawa szła szybko„ gdy miano wstą·
J>ió na grunta prywatne trafiły na opór ze strony
-pp. Jiisińskioh. Wspomniani udali się do p. Barbac•

_ kiego i p. Remiego po bliższe informaoye, polegają­
.ce na tem, ozy pozwoli\ im stawiać kiedy rc:alność 
Jl& drenie betonow� m. Otrzymali odp(\wiedź odmow­
ną, wskutek czeg" musiano zasystowaó wszelki" ro-

. boty. Gdyby jedna i,. p. Barbacki jako zresztą dobrze 
płatny administra• ur mia!lta udał się był na miejsce 
i tu zobaczył sytnat·yę, przyszedłby do odmiennych 

-,konkluzyi. 
Pierwsze w interesie gminy leży budowa ka· 

1nału, do którego gmina ani halerza nie dopłaca • 
. !Drugie z p. Górskim mogliby stworzyć plan omi• 
:nięcia tej realności. Od czegóż jest ten p. Górski? 
_,Przez podobną informacyę udz.ielon11 Jasiń1tkim, o 
mały figiel stan ten 1 rwałby nadal. Po zaprzestaniu 

. tedy robót przez powiat udał się obyw. E. Aleksan• 
der jeszcze .raz z prośb� do marszałka i po obmó­
wieniu z inżJ uierem powiatowym sposobu ominięcia 
gruntu pp. Jasińskich, który ma być oddany zresz. 
tą na chodnik, wydał p. Głębocki zarz11dzenie dal· 

, Hych robót. Ominię01e tej realności podwyższy wpraw• 
dzie koszt& kanału, ale te zobowiązali się solidarnie 

. uiścić obywatele E. Aleksander i Ogorzałek, tusząc 
�upeloie słusznie, iż logika p. Barbackiego nie wy• 
wnioskuje konsekwentnie konieczności przyczynienia 

, si.z do budowli i inwestyoyi w interesie gminy pro• 
-wadzonych. 

Konsekwentnie można.by wyprowadzić wniosek, 
. jż jedynie logika tego burmistrza forsuje kanaliza• 
.cyę w Sa,czu, ponieważ spodziewa się pokrycia z fun. 
duszów powiatu. 

Oto jest logika p. Barbackiego. 
� 

Z ruchu „Związku właścicieli realności" 
w Nowym Sączu. 

Dzięki energicznej pracy członków Wydziału-
.stowarzyszenie właścicieli realności rozwija się z każ. 
dym miesiącem coraz pomyślniej. - Obecna akcya 
„ Zwiqzku• skierowani\ jest w dwóch najważniejszych 
kierunkach: 1) przedstawia najwyższym władzom 
,Państwowym i autonomicznym wadliwości i zanied­
bania zarzl\du gminnego, 2) urządza zgromadzenia. 
właścioieli realności, które daj!\ sposobność naszym 

.obywatelom do publicznego wypowiedzenia swoich 
poglądów o sprawach, dotyczl\cych gminy i jej lu-

. dnośoi. 
W ubiegłym kwartale t. ·j. w czerwcu, lipcu i 

sierpniu b. r. wniósł Wydział .Związku" zażalenie 
do Prezydyum c. k. Namiestnictwa w sprawie nadu• 
tycia §. 10. ord. wyb. gm. przez to, że p. Leon Bar• 
_kacki, o. k. inspektor szkolny, jako podporzl\dkowany 
urz,dnik władzy politycznej należy do reprezentaoyi 

i ,niejakiej; wniósł prośbt do Prezydyum o. k. Ńamie• 
. ...1tniotwa o rychłe zatwierdzenie protestów przeciw 

wyborom do Rady gminnej w r .  1907, wykazuj\<J 
zgubne skutki urzędowania dawnej Rady; wniósł do· 
:Prezydyum Wydziału krajowego przedstawienie z Ż\• 
daniem, aby członkowie Zwierzchności gminnej czyli 
Magi�trat t. j. burmistrz, jego zastępca i płatny ase• 
sor urzędowali gremialnie w godzinach od 8. rano 
do 2. po południu, nadto, aby z łona Rady wybrane 
zustały komisye do nadzorowania wszelkich czyn• 
ności w gminie. 

„Zwil\zek" kieruja,o się zasadą, ie należy zajrzeó 
prawdzie w oczy i nie kryć niedomagań w zarzlldzie 
gminnym, urządził dotl\d trzy zgromadzenia dzielni• 
eowe, na których oprócz uchwalenia najpilniejszych 
wniosków ustanowiono komitety, które współdziałaó 
bę�ą z Wydziałem. Ze względu na rozległość miasta 
i energiczniejszą akcyę, należało wprowadzić decen• 
trahzacyę zakresu działania Wydzialt., i w tym celu 
podzielono miasto na sześć dzielnic, z osobnym ko• 
mitetem ; oprócz tego każda dzielnica będzie mieó 
kilku mężów zaufania, czyli jednem słowem, stwo• 
rzoną została sieó organizacyjna., mogl\oa działać rÓ• 
wnocześnie na wszystkich f>Unktaoh gminy. 

Nie z,apomniał też Wydział i o innych obowillZ· 
kach, albowiem: 1) przesłał do pokrewnych towa• 
rzystw w .kraju zapytanie, jakie zajmą one stanowisko 
wobec projektu reformy podatku domowo-czynszo• 
wego oraz czy i w jaki sposób zamierz&jl\ poprzeó 
swoje ustalone żądania w tej sprawie. 

Poza tem przyłączył się Wydział d.o wniesio• 
nych rekursów pr7eoiw szkodliwym uchwałom tut. 
Rady miejskiej, mianowicie: przeciw zwężeniu ulicy 
Kraszewskiego u wylotu do ul. I wo wskiej; przeciw 
projektowi inżyniera miejskiego względem parcelacyi 
gruntów na Grodzkiem i tworzeniu ulicy wbrew pla• 
nowi regulacyjnemu inż. Maślanki; przeciw uohwaie 
Rady miejskiej z dnia 13. z. -m. a9y sprzedać 40. 
morgów najpiękniejszego la!u na zapłacenie krótko• 
terminowej pożyczki z roku 1907 w kwocie 60.000 
kor.; przeciw wypłacie inż. miejskiemu p. Górskiemu 
dalszego dodatku w kwocie 300 koron miesięcznie, 
w końcu przeciw dodatkowemu kredytowi w sumie 
10.000 koron na dalsze roboty przy projektach 
inwestyc. w r. 1908. 

Ponadto w najbliższym ·czasie wr�zony zostanie 
przez osobna.i deputaoyę obszerny memoryał w spra• 
wie projektowanych inwestyoyi · Marszałkowi krajo• 
wemn, Namiestnikowi i najwybitniejszym posłom 
Sejmu krajowego. 

Z tego ogólnikowego przedstawienia okazuje 
się, że Wydział „Związku" nowoslldecli.ioh właścicieli 
realności spełnia rzetelnie swoje wielkie zadanie, 
albowiem jego starania i usiłowania majll na. oelu 
dobro całej gminy, i z tego powodu zasługuj� na ży• 
czliwe poparcie ze strony ogółu. obywateli. Oświad• 
cza.my wreszcie, iż ci właściciele realności, którzy 
dotąd pozostaj I\ poza .zwi'szkiem", szkodz\ prze� 
bierne zachowanie si12 zarówno sobie samym, jakot.ei 
ogółowi. A ponieważ miasto Nowy SI\OZ ma. do spe.I· 
nienia jeszcze w interesie publicznym zadania: zbyt 
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ważne, wi�o zachodzi uzasadniona obawa, że na po· 
krycie z roku na rok wzrastajl\cych ciężarów, za.rzl\d 
;llliasta czerpaó zechce doohody z naszych realności, 
dlatego czujna baoznośó ze strony obywateli i ll\CZ• 
nośó wszystkich bez wyjl\tku jest konieczną! 

Nawiasem dodajemy, że wpisywać się można 
w poczet ozłonków „Związku" u członków Wydziału, 
do którego należą: pp. Józef Kumór (prezes), Kon• 
rad Aleksander (wicept'ezes), dr. Dawid Karol (skarb· 
Jlik), Józef Gutowski (sekretarz). Wydziałowi pp. 
Dobrowolski Piotr, Jan Kośoiuszyński i Józef Mi­
cewski. 

KRONIKA. 

Sejm krajowy w Galicyi otwartym zostanie dnia 
J5 września i obradować będzie 6 - 7 tygodni. 

Niech tyje nasza autonomia! ,,Gazeta przemyska" 
donosi, że ostatnie posiedzenie Rady miejskiej w Ptze• 
Jnyślu - po 22 minutowych obradach zostało zdekom• 
pletowane. Takiej szkodliwej samowoli pp. radnych 
JllOżna zaradzić jedynie skutecznie, gdy posiedzenia 
Rady miejskiej odb;ywaó się będl} przed południem. I 
do tego przyjść musi, gdy wyborcy uświadomieni o 
swoich prawach nie będą się płaszczyć przed próżnia­
kami radnymi, którzy dziś lekceważ!} sobie sprawy pu­
bliczn.-,, 

Słuszna uwaga. Dzisiejsze czasy są tak ciężkie, 
a przysde też lepsze nie btdą. że 011zczędność wyma• 
gan11 jest na katdym kroku. Z tego stanowiska apelu­
je „Kf4ryer Sfonislawowski" do rodziców, zwłaszcza 
Jnatek w miastach, o reformę ubioru nas1ych dliew• 
cząt, które dzisiaj noezą fryzury, kokardy, paciorki, 
koronki i wygl,daj11 jak stroJne kokhtki, zamiast aby 
przywykły do skromnego ubioru, skutkiem czego po• 
łowa skromnej pensyi m12ża musi iść na toaletę tak 
nierozumnie wychowanej żony. Kobiet� cenić będzie 
społeczeństwo dla jej pitknych zalet, le cz mgdy dla. 
fatałaszków, kupowan;ych lekkomyalnie z ciężkiego 1a­
robku męża., albo oo gorsza, wziętych w sklepie na
tvit czny kred ut • . •

Czy miną dobre czasy 7 Z Nowego Sącza. dono• 
1zą nam : Z powodu zmiany szefa. tut. starostwa milmy 
J1ad1ieję, że odtąd nie btdzie już potrzeba szukać „pro­
iekc1i" różnych poklltnych faktorów, którzy za złożo­
ny okup od 10, 40 a nawet 100 kor. pomagali do 
azy beze go i pomyślne go załatwiania epra w, jak np. przy 
wydawaniu paszportów 1agra11icznych. Do tego czasu 
Jaldn;ym b)l rezultat wielu spraw od faktorów w guś· 
cie Wolfów Mujlechów i towarzyszy, którzy C,> dnia 
,nuli się jak pająki przed budynkiem starostwa i je­
so korytarzach - czyhaj11c na ofiarę. 

Jedyne tego rodzaju „Bióro prawnicze", otworzył 
w Krakowie 0WgLletn1 audytor pułkowy tudzi�ż n1t• 
c:r.elnik Sl\du WoJ11kowego, tudaież konc. notaryalny p. 
Józef Martusit-\\ tez. \\' epomniane biuro udziela (takie 
listownie) faclwwych informacyi i sporządza podania 
w sprawach wojskowych, karno slldowych i adminiatra• 
cyjnych a. w szczególności: doniesienia karne do władz 
WOJskow;ych sądownictwo wykonujących, podania o do-
1tarc1eme śr"dków obrony w procesach karnych, proś­
by o prow.adzenie aledztwa na wolnej stopie, prośby 
rewizyjne po sas'łdzeniu do wyższych Władz s11dowych, 
o darowapie lnb 1mniejszenie kary sądowej, o daro•
wanie skutków prawnych wskutek zasądzenia i t. p.
w sprawach stawiennictwa i poboru wojskowego, przy•
izitlenia lub przt:niesienia do innych ani!eli do przy•

należnych pułków i gamnków broni, przełoże�ia ćwi< 
czeń wojskowych na inny termin lub uwolmenia. od 
tychże, reklamacyjnych, przyjęcia do wojskowych aa: 
kładów naukowych i wychowawczych, do DHrynar�r 
wojennej, do szkół kadeckic:Ja, w sprawach zawarc111 
małżeństwa i wojskowych kaucyj małżeńskich, stypen• 
dyjnych, pensyjnych, zaopatrzenia wdów i. sierot pO' 
osobach wojskowych, prośby do Tronu w �praw�ch 
wojskowych itp. (Adres: Kraków - ul. Zw1erzyn1�cr 
ka Nro 25. 

Inny wiaterek. Za przykładem Namie�tnika ·p. 
dra Bobrzyńskiego, który postanowił w naszych sta­
rostwach usunąć reprtzentacyę władzy policyjno-admi­
nistracyjnej, a wprowadzić tam tegoczesne życie, wydał 
nowy starosta w Brodach p. Kruszyński, ok�lnik do 
wszystkich instytucyi, w którym pisze: Stara�ue°;' mo7 
jem będzie informować się doklad11ie o tyczeniach· i 
potrzebac\ ludności powiatu i czu,.oać '/ład naletytym··
tokiem urzędowaxia. Ludność tut. powiatu bez wsglę• 
du na etan, narodowosć lub wyznanie znajdzie we mnie· 
życzliwego i dobro ludności . majt!cego na pi�czr z"°ierz• 
chnika i mote z calem zaufaniem zwracac s1� wprost
do mnie we wszystkie/& sprawach, administrar.yi polit�cz• . 
nej dotyczącej • .Będzie takte usilnem mojem s_taramem·· 
w granicach m11 władzą zakreślonych, starać się o pod.r
niesienie dobrobytu ludlło§ci tut. powiatu i o utrzyma• 
nie publicznego bezpieczeństwa, spokoju i porzą�ku ... 
W równej mierze zn�jdzie we mnie ro�w�j s�koln1ct- _wa i oświaty ludoweJ, g?rllnego o_rędo�mk� 1 .spraw� 
pomnożenia szkół oraz sił nauczyc1elsk1ch me UJd'ł meJ 
szczególnej uwagi i opieki. 

Panie Moritz ••• nie krzycz hop! Ciekawa necźs· 
doprawdy, dlaczego p. dr. Korbel, który jest a�woka­
tem, raclcą powiatowym, radcą szkolnym, kom1s�rzem· 
rzl}dowym w izrael. gm. wy1n. w �owym Sllczu, wresz: 
cie kandydatem do order11 Jubileuszowego żela�neJ 
korony I. klasy - nie stara· się oczyśoió z tak cu;ż.,­
kiego 1arz11tu, jaki mu zrobił publicznie .Monitor" pJ• 
sząo „że przeciw niemu toczy eii; śledztwo O 1brodmr 
011zur,twa na sum� 60 OOO kor. popełnionego przezell' 
jako prezesa Rady nadzorczej Bank.u ktedytowego..­
Wprawdzie p. Korbel pr�y P?mocy _pisma a,dowego,
które stwierdza, że prz�c1w 01emu 01e toczy s1� ł;idne 
śledztwo w tut. sądzie :._ przedstawia. się za męczen• 
nika, prześladowanego prze• nienawistnych wro g�w i'­
dawnych złodziei V! kahale, lecz cóż to z tego, kie .dy 
nowosądeckie wróble 1wiszcz 11 po dachach, że w ksu;.r 

gach kasowych Banku kredytowego znaleziono kilka..­
dziesiąt oszukańczych pozycyj, i że teraz dopiero roz..­
pocznie się śledstwo wstępne czy _ nie ws_tępne, rzecz·. dla sprawy obojętna. Kto zaś w mem prim skrzypce 
grać będzie ••• okate niedaleka przyszłość. Złośli 'fl'.'i' 
ludzie powiadai'ł, że to pismo, uniewinniajl\ce pana Mó· 
ritza ma nieprzyjemny zapach ••• Bukowiny I! 

Podejrzane amory. Niejaki p. Kazimierz Stan·· 
:idewicz, unc.dnik podatkowy z Grybowa, który przed· 
rokiem rozwiódł się z żobą - urzl}dz11. sobie obecnie· 
częste wycieczki do p. Anny Gradzińskiej, na.ucsyciel..­
ki w Kamionce. Ów amant Kazio wyjeżdza. też I pa·· 
nią Andzią w okolic1ne wsie i do Sowego S'łcu, gdzie· 
raz przedstawia ją za swoj11 żonę - to inów za. ku• 
zynkę. I p. Andzia odwzajemnia się chętnie swem� ku• 
zynkowi, bo zajeżdta znów do Grybowa, skąd mera!II· 
dopiero rano o 5tej godiinie wraca do szkoły. Ins pek• 

· tor szkolny chyba nie wie (jakkolwiek węch ma dobry)·
- albo też wiedzieć nie chce, o prowadaeniu aii; p.­
Gradzińskiej - owszem jest dla. niej bardzo życzliwyoi,­
bo nawet wyrobił jej znaczniej&ZI} remuneracyę, po•
wiadaj'łQ; ,,Ona potrzrbuje .a utrzymanie dzieci". Wy,­
jaśnia_mJ,. te pani G. jest wdową po urz�dniku kolej o·· 
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wym, j aki jf'dn ak stosunek pokrewieństwa istnie j e  mię­
dzy  nią a p. Stankiewiczem trudno  docit!c , zwłaszcza, 

: ;.e o i le nam wiadomo p. Grad,iń�ka w czasie poby tu 
:w Klęczanach miała zu pełnie i n nych kuzy nków, mię · 

. dzy którymi nie było jeQzcze p. Kll'z ia .  Co najd  ,i wniej · 
iir, a ,  że p .  Stank ił'w c- z jako  oficyllł podatkowy ma t. a k  
du fo  czasu na uht.H spo r ty jak : pdow11n ie, ryboło• 

. . Jlh o i w izyty z I · ( i rndzińską. Ciąg d11lszy ty ch  i n tere• 
.1,uj_ąryc· h  „ k onku , ó v.  .. podamy w uajbl iższeJ przyszłoś · 

. ..ci.. •Dziś ocukuj em , " kroczenia odnośnych wł11 dz ,  aby 
tym go rflCJ W amw " w  połotyły koniec publ 1cznemu 
zgors,eniu ze W 'l g- l 1; du  na powagę szkoły i stanu u •

,_rzęd niczego. 
Bank ziemski w Łańcucie wPdle sp ril wozdania 

:Z czynności i rachu  ni.ów za lata .i 906 i 1907 rozw ija 
,się bardzo śv. ie tn i e W tym okresi e cz asu  z1:1kup 1 ł  Bank 
,na własndć 6 majątków w obszar1.e 4 3 1 5  morgów ; 
. obj :1ł v sprzedaż kou: i sową bez f?wa,  a'ncyi 7 m ajątków 
, (5 .-6 1 8  m .), w komis z gwarancyą 9 majątkó w (4 36 1 m.)
. Ja� . .  ześ  -BZ) bko w ua�tll  1akres d ziałania Banku stw ier• 
.dz1( fakt, Żf' ł i erwou'1 1 e  p racowało w n im 2 cdonków 
Dyrekcy1 i l sił11 p 1  mocnicza, 1,becn i e  jest 2 dyrek · 
to1 ów ,  lOci u urzęd r . d, ów ,  3 prak t y k a n t ó w ,  1 manipu•  

Jaotka , 3 dt' lega t ó w ,  8 zarządcó w, 1 kierowni k tech ·  
nic1oy ,  2 geomi:,tJ ów i 1 rysownik .  Czysty zy sk, nie 
licząc k api tału na kupno  własnego domn piątrowego 
.�ynosił 97 ty s ięcy, z k t órego przeznaczono na fon -
dusz rezel'WO V.. )  -t 7 .411 kor , na rezerwę  etrat 10.000 
kor. 8 % dywidendę od udziałó w, na cele gospodarcze 

,j oświatowe. 8,000 kor., na humanitarne cele 4 . 300 K. 
Żałowaó trzeba, że takich instytucyj nie założono wcześ • 
niej, lecz pozwalano wyzyskiwać lud w i ejski drogą 

_lichw iarską p rzez długu� lat&. 
Gdzie są nasi patryoci ? ,, Bund" niemiecki roz• 

wija w Galicyi · coraz silniej sż11 agitacyę wśród tut. ko · 
lomstów. aby wyzwolić ich od · polsk i ch gnębicieli ! ! I 
Pod takim hasłem Kulturtriiger p. Maksymilian Jenk • 
ner (kandydat na radnego i radcę Sądu handlowego) 
. pracuje niezmordowanie dla idei krzyżacki�j w czysto 
pols k im  Nowym Sączu, załotywszy onegdaj dla nielicz ­
nej ga rstki  zbałamuconych kolonistów czytelnię „ Bu n• 
du" - zaś niebawem zełotyć ma dla nich kasę Reit ­
feiseµowską. Tenże dzi ałacz „Bundu"  jest p rzyjecie­
hm pol, tycznym bu rm istr za Ba rbackiego, który w od­
.wzajemn1en1u oświeca mu .kosztem gminy drogę • . •  pro­

. wadząeą do jeg� . młynu.. 
Na jedńę nutę. Wszystkie pisma prowincyonalne 

�aszego J. raja podoosz11 od caasu do czasu jednozgod­
ne skargi na . budowniczych miejskich przywodząc na 
poparde drastyczne przykłady i ndolencyi i stronnictwa 
tych ·ur.żędników gminny ch. 11 Panowie '' ci jakkol wiek 
biorą dobre pensye z funduszów gminy , myślą o wszy• 
J1tk.iem i'nnem tylko - 'lłie o sprawach obywateli i gmi,s, 
Jlku_tkiem czego widzimy z ich strony rażące zanied­
bania · na każdym kroku. Buta i zuchwalstwo budo ­

. .  wniczych miejskich w Galicyi doszłą dziś d e  ostatec1• 
nyrh granic, tak dalece, że ci „ panowie" sądzą, że in •  
teret1a gminy załatwiaó mogą kiedy zechcą i jak chc11, 
Skoro tej �amowoli nie umiej11 poskromió radni miej • 
acy · i bnrmist.rz_e - powinien jlł ukrócić Wydział kraj.  

Po:legnanle. Jeszcze w czerwcu otrzymaliśmy 
1 Wieliczki na11tępujlłce pismo, które jednak dla bra ­
ku miejsca· nie mogło być dot11d umiessczonem. W dniu 
;1.3 czerwca b. r. w sali kasyna odbyło się pożegnanie 
J>· . Justyna Czapelskiego, c. k. &dcy skarbu, 1amia•
nowanego kierownikiem Bióra egzekucyjnego c. k. Ad­

-,niri.istracyi podatkowej we Lwowie. Pierwszy zabrał
głos szef starostwa p. Szczerbiński, który w nader cie •
płycb i serdecznych słowach przemówiwszy na temat 
..,,,póhiego pożycia, dożył żyosellia swemu przyjaoielo• 

wi .,SzczęU Boże" na nowem posterunku. Następnie 
praemawiało j et1zcze kilku mnycb urzędników, wreszcie 
podziękował bardzo serdecznie za tę niespodziank� p. 
Czapelsk i ,  poczem biesiadnicy z prawdziwym żalem od• 
prowadzi l i  żegnan1>go do domu• .  Z naszej strony śle• 
my t a k że p Czapehk iemu, który j llk  wiadomo padł 
ofiarą mecnyob m11ch i n  �'lyj ka\) v k , Jaros1a - ser• 
d eczne życzen ia, aby podobnie jak w Wieliczc� zna• 
lazł uznanie i wdzięcznośó społecieństwa w stolicy 
k r11j u . 

Wystawa przemysłowo · rolnicza w Jarosławiu 
o twa rll!J 1 0stała uroczyś :,ie 29 .  sieri-1 r1 ia b .  r .  Komitet
w vstawy wydawsć będzie we własnym zanądzi e �ą­
:..etę .  która w d wurazowym wydaniu tygo .1 niowo i nfor•
mo waó  będzie Judnośó o ruchu wystawowym. Nadto
z ko le i  i z miasta kursować będzie 1111 p lac wystawo•
wy automob i l  Jed nem sło wem Komitet Jarosławski
dok łada  wszel k ich starań,  aby wystawa wypadła w kd­
dym k i e ru nku możliwie najśw 1etu 1 ej .

N ..6.. :C E S Ł ..6.. N :s:

P o  d z i ę k o w a n i e. 
Imieniem oby " atoli dzieln i cy m ia�ta Nowego Sącza ,Prze• 

tak6wka" składam Marszałkowi powiatowemu p. Władysławowi 
Głębockiemu publiczne podziękowanie za gorliwe i bezprzykła• 
dne zaj ęcie się usuni ęciem zastoju  w odnego na „Przetak6wce", 
który to obowiąze1, spoczywał na zarządzie gminnym miasta 
Nowego Sącza. 

Euqeniwrz Alllksllnder 
prezes Komitetu II. dzieln:oy „Związku" 

i wla�oieiel realno�ci w N. Sączu. 

RAFAŁ KANNER 

w Nowym s,czu - ut Jagiel lońska 
poleca 

na obecny sezon szkolny 
książki dla szkól ludowych i wydziałowych, j akoteź 
wszelki� przybory szkolne , prze waż nie wyrobu kra • 
jowego j ako to : przepisowe zeszyty ; bruliony, słowni• 
ki bloki i t. p. firmy „Leopo lia " ze Lwowa, ,, Wa• 
wel"' i Fi schera z Krakowa; 

wszelkie gatunki ołówków i rączek Majew• 
skiego ; atramenty „ 7 lna" ; pióra W a�ilewskiego ; far • 
by , tusze i pendzle  Karmańskiego ; pa piepiery listo • 
we w różnych gatu_nkach Niemojewskiego ; papiery 
kancelaryj ne z fabryki Czerlań�kiej i różne inne 
przybory biórowe. 

Wykonuje różne druki · szybko i stal'annie po 
cenach ba.rdzo przystępnych. 

Dla Szan. Odbiorców do dalszej odsprz eda�'!/ 
znaczny rabat. 

Parcela budowlana 
przylegająca do dwóch frontów :  główny od ulicy 

Długosza, zaś drugi od ul. Ma tej ki w dowolnej po• 
wierzchni 

zaraz do sprzedania. 
Zgłoszenia do właściciela. Jana Młynarczyka 

w Nowym Sl\ozu, ul. Długoszą. 

Obej m ie posad� buchaltera, magazy• 
niera lub ekspedyenta na prowincyi - bia•
gły buchalter egzaminowany. Ła.ska.we zgłoszenia. : 
T. W. Białe Lwów - ul. Łyczakowska. 27. 
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otworzył 
kancelary� adwokacką 

w l'lowym Sączu 
Rynek, dom p. Grossbarda. 

OBSZA.ft GRIHITIT 
w powlerzchńi około 9. morgów 

w części łąki w części grunt orny 
na Wulk<łch w l!Jowym Sączu 

jest do wydzierżawienia ewentu• 
alnie do sprzedaży. 

.Bliższych wiadomości udzieli 
Administra.cya. "'Mieszczanina", 

Z.A.RZĄD 
PROPINACYJ MIEJSKIEJ 

w NO WYM S4CZU

poleca Szan. P. Publiczności 

8. wszeikiego rodzaju Piwa 8
z browaru 

Jana Gotza w Okocimie 
mianowicie: 

BlWO JASNE MARCOWE 
• "' EXPORTOWE 

CZARNE BOK 
11 

Porter ływiecki we flaszkach ory­
ginalnych 

1· piwo Grybowskie exportowe. 
Piwo butelkowe pasteryzowane, do­
starcza do domu Zarząd prop1nacyi 
skrzynkami po �o i óO flaszek póllitr. 
Nadto poleca ws2elkie gutqnki wódek, li• 
llierow, roaolisów i ru_mu, tak hurto-

wuie Jakoteż cz�śc1owo. 
lancelarqa Zarządu proplnacql znajduje się 

/ przq ullcq JaglellońskleJ, Hr. 93 • 
..- Ceny bardzo przystępne. -.. 

ZA.RZ_.\D 

Browaru parowego 
Franciszka Paszka 

w Grybowie 
wysyła na zamówienia do każdej sta­
e:,,1 kolejowej za zaliczką nast-;pujące 

gatunki piwa: 
Leiak w beczkach, Marcowe, Expor­
towe, Bok, tudz.-ż we ffosz,.acli: po 25 
ilaezek 1ft0 litro"') l h 1ub 80 flaszek 5/ 10
litrowych, uś l''".o bok we flaszkach 
'/, litrowych po 80 flaszek orJ ginal• 

nyrh w skrzyni. 
Piwo Grybowskie wyrabiane z naj• 

lepHego słodu, bez żadnych incych do­
Jnieszek, przeto zalecane bywa dla O• 

16b bezkrwistych i rekonwalescentów. 
..-cenniki wyayła zarz,d na Żłdanle darmo 
I epłatnle. 

:.askawe zamó,rieni a upraRza się adresować 
do Zutądu J>rowaru w Grybowie, poczta i te­
legraf tudzid stacya kolejowa w 11111 ejacu. 

Odpowifldaialn1 redaktor: I 61ef Guttwiw 

SINGERA 
maszyny do szycia 

są 
najpo:tyte­
czniejszym 
Podarkiem 
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BOGATO ZA.OPATRZÓNY 
� Magazyn nowości Kt

na obecny sezon 
poleca Szan. Pu blicz �ości 

KAROL SOZAŃSKI 
w Nowym S11czu,. ul. .Jagielluńska, 

--�-. ........ 

I Pracownia haftów 
I i szat liturgicznych, 

,v No,vy1n Sączu 
ul. Szujskiego (Zakład fotogrS 
poleca po cenaoh umiarkowan5 eh 

wsz1st�ie haftJ �ościelne i salonowr. 
ręczne, biały haft, oraz 

aparaty kościelne. 
Ponadto przyjmuje panienki.ii 
do nauki haftów i robót rę.­

cznych. 
Z poważaNiem 

Stanisława Rybacka. 

i���?!-�8f �S:-, 

Tiow, dom parterowy 
murowany, położony w Nowym 
81\czh na „Przct.ków-0e·' o-bejm.u. 
jj\cy 3 pomieszkania z przynalet­
nymi.dodatkami i ka.walkiem ogro�· 
da, jest z wolnej ręki zaraz do sprze,­

dania. Bliższa. wiadomość w Adm1..-· 
nistracyi ,,:\tieszozanina". 

Do n"byoia. we 
wszystkich skła.· 
dach zaopatrzo 
nym obok wido· 
<'znym znakiem. 

Singer Com�. Tow .. akc. MASZYN do SlYCIA 
NOWY SĄCZ, ul. J agiellonska 1. 264. 

UWAGA! Wszelkie maszyny du szycia spr.zedaw,rne 
w innych składach pod nazwą .,,Singpra·' są wyra 
biane na sposób jednego z naszr-ch dawnych sy,ite­
mów. Nie dorównują one ·atoli ani pod wzgl�dem 
konstrukcyi, ani też co do wszechstronto,ci w za. 
stosowaniu, ani też wreszcie co do trwałości nasze­
mu najnowszemu systemowi mau:yn do szycia do 
użytku domowego. 

Drukiem ,J. Litwńskiego w Wieliczce. Wydawo1yni: T. Gutowaka 




